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Kalendarz.
Dziś:, św. Katarzyny Panny Męczepniczki.
Jutro: .św,, Piotr.a, i Aleks.
Pojutrze: św-. Barlaama i Waleryana.

— Dnja lł/26 b m jako w rocznicę 
urodzin Jej Cesarskiej Wysokości Na­
stępczyni Tronu i Wielkiej “ Księżnej 
Siąryi Teodorówiiy. odprawione zo­
stanie w świątyniach wszystkich-wyznań 
w Lublmie*  uroczyste na'bb'żeń&toi

KRONIKA MIEJSCOWA.
— Kolej Nadwiślańska, według wiadomości 

dzienników petersburskich, opierających się ja­
koby na obliczeniach ministeryum kom.unikacyi, 
tna bvć oddana do użytku publicznego dnia. 3 
(1 f>) maja roliu przyszłego.

— Wisła .bkołQS1Ńow;o-'AIeksan^lryi iw\dniu!tl 9 
b. m. pokryła się cała cięńką warstwą lodu, 
w skutek czego przeprawa ustałą.

— Wypadek. : W: dniu 13 b. m. czternasto­
letnia Franciszka Jaruga.'córka włościanina wsi 
Maręczki grir’ CfeWów' w'powiecie Ndtło-^le- 
ksandryjskim, wystrzeliła przypadkowo z pisto­
letu' posiadanego przez jej brata i raniła w twarz 
dziewięcioletnią Antoninę Oroń, która'nazajutrz 
umarła.

— Z Chełmskiego donoszą nam, że w całej 
tamtejszej okolicy kartofle sigppsują; myszy też 
w stertach zagnieździły się tysiącami. W Chełmie 
pofflięW' dziećmi spostrzega sife’bspa wietrzna, ’ 

•odrajśźkdrlatyhśi''i tyfus’ ■ ' .
Wagony robocze kursują już między Kowlem 

a Trawnikami, przechodząc przez Bug i Wieprz 
po mostach drewnianych .tymczasowych.

Nowe wydawnictwa. „Przegląd-"Po- ' 
•wszechny11: i „Echo Muzyczne" rozesłały swe 
prospekt^ ' - '>

Przegląd Powszechny “ wydawany będzie 
przez1 pp. Feliksa Ehreiifehchta’ i Heiiryka' Pe-' 
rzyńśkiego: program przeważnie litefślc^T,■' Ale •< 
wypełniany przez .liczny J ząstęp, utalentpwftnych i 
współpracowników.: i kierownictwo , praktyczne; 
powferztóne: oddzielnej., Ęą&ię. ząpąwiądąją, •; Żó? 

'„Tygodnik Powszechny4 wytworzy^sobjepązprjOAi 
kie koło czytelników. .

„Echo Muzyczne11 zawieiac będzie utwoiy 
Krajowych i zagranicznych kompozytorów. Re­
daktorem- jego jest pan Wipcenty Kruziński, 
autor cenionej i zalecanśj „Szkoły na for­
tepian.11 .

Dwie broszurki: „Pojekt. dorńhsfrukcyij wedle 
której mają postępować zawiadujący dostawą i 
odbiojęm kopi dHa^myską11 i p^ftję^.instggk^i/ 
pod .względem ocęnięnią ;zd;^9Psęi ty&ł^ Rfldzmęi 
łu na kategorye przy dęstawiejniu onyęhj dJa, ar­
mii w„ razie wojny11 wyszły z druku w przekła­
dzie, polskim i są do nabycia w drukarni Rządu 
Gubernialnego za cenę kop. 15.

— P. Antoniemu Orłowskiemu, -..laborentowi? 
-•chemii pi;zy instytucie gospodarstwa i leśnictwa

Wschód słońca o god. 7 min. 13.
Zachód słońca o god. 4 min. 15.
Długość dnia god. 9 min. a2.
Wp ,<W gf?U. -

w Nowo-Aleksaiidryi (Puławach), dozwolonem 
zostało przyjęcie ' gódnośći Członka1 ńiemieckie-
go towarzystwa chemicznego jv Berlinie; docent 
katedry: leśnictwa w tymże .instytucie, p. Antoni 1 
Hollak uwolniony został od swych obowiązków,

■ wysłużywszy liczbę lat do emerytury, wysmaganą..
— P. Władysław Zembrzuski, właściciel dóbr.

Moniaki, upoważniony został do zbierania skła­
dek w pow. Janowskim, na rzecz osad rolnych 
i przytułków rzemieślniczych, a to w miejsce 
dotychczasowego!"poborcy p.. Tadeusza Kowal­
skiego.,, , . _ ■ . .

— Teatr dfo/a 20 listopada. ''Od rza’stf)Jostat- 
niegó"1 riaśżegó: sprawożdania;1-1 teatr dał nam kil- ■ 
ka nowości większych rozmiarów; a jakkolwiek 
wartość ich literacka różnić się pomiędzy sobą 

'■‘możę, ,p^ęcię^ p^yznąę, „trzeba,, że .gą kieronęk 
bbeęny -sceny, naszej, .nietylko. skarżyć się nje ma 
powędu, aló o,-szem ’%rt on je«t większego uzna­
nia.i. jępg?.ego: po wędzenia, jęst ,ł>owiąjn star^nęy 
i uczciwy,

Przy wymaganiu. publiczności ęoi a*  nowych i 
. dobrych dzieb prgyślicznem. towarzystwie a je­

dnak szczupłej liczbie osób z wyższy n. artysty­
czny®. talentem, potrzeba niemal każdą, większą 

'kzjiukę temi samemi< obsadza# josobajni;?a takich, 
sztuk bywa co najmniej po dwie w tygodniu. 
Wkładając tyle pracy do spiesznego przedstawie­
nia. i wyuczenia, się coraz nowych ról,,i rachując 
ną 30-to tysiączna ludność naszego miasta, nie- 
dziw że reżysęrya próbuje każde dzieło z taką 
forsą wystawione, zaraz za jednym zachodem po­
wtórzyć raz i drugi. Mimo jednak racy i logicznej, 

..nieżawsże się .te powtórzenia -udają i najczęściej- 
■;sbywa>ią wielce Zawodne. Na. takiRezultat wpływa i 
jikiłkaśmkwAdów.t^le-maiważnieiśiohii są: ciężkie 
,xzas^oitfi§db0Wai$Jfoś'''' każdemu z’ miłośników^ 
.-.sceny?-tyle’-'ileby? chciał. tej 1 przyjemności Użyi- 
r,jvać;’ 'i< wyra'ch'0iwam'a" obojętność: i ^oszczędzanie1 / 

< jgrósżia przeWażhej-rżamóżflejJludności izraelskiej, 
która ani w dziesiątej <£ŻęśćiiiiaśżyCh.rpotrzeb-mó-" 

. ralnych i gustów nie odczuwa. Dla tego to mięt " 
ścimy? się jdot%dnw ciasnym-- i lichym,(teatrzyku,-)! 
i dlą lego -to i\tą szczupła jego, objętość Jeszcze: * 

; czę^fokrpć>świe&iŁ;pustkami; < a jpdnak ,b®dżęst to-. 
’ wąraystwa <prźy: dzisiejszych ? wymagąniach^poteze^ 
’fboWalbyjaby?nąvi6-;do,A ZTfju /.przedstawień fpje-; 

sięcznych, . kążfle) przeciętnie > pr^yflajmBiej, 1.00 
:/do 12« rubRprzyniosło, A ,że tak, nie.jest, to. 
1"tutejsze pyzedsiębierstwo .n)im-oi istarąń ?i -pracy;. 
" minyp, piągłycji nowo^m dobrze wyrabianych, mi-: 

mo ppiządku i wcale przyzwoitej wystawy, bynaj-
1 innięj/ interesu nie robi a nawet na straty jest 
'harążjapę,. ...... ...................................

■ Rz^ci^syypfejjjłpjy./kfF$8g-,lS?pół@zugi>ę dla 
miłęjf,,ipo4yfeczue| i, pły ząbąwy.^ bez któi,

“rej cy,wilizp,wąpemnr,SiPołp/;ąeńsŁwu ^rqdno,sję jjiz 
‘idzjś.(ęib^j.ść,.,iyvracamy.?do: wyką§ąniaqdziałąlnośpi,,, 

tutejpzęgo teatru od czasu .jakeśmy go w dniu 5
> ■ list.((pada ną, „dramacie , 5-o, ąktpsym:,, .Ludwjka(s 

de Lignerolles 1 zostawili Od, tamtego czasu po 
dziś dzień mieliśmy 8 przedstawień, z których: ,4 : 
składały się z nowych i obszernych. dzieł, jak: z

Cena prenumeracyjna:
i Kwartalnie w Lublinie. . . Rs. 1.
; „ na prowineyi . . „ 1 kop. 20.
1 Pojedynczego egzemplarza. . — „ 5.

4-o aktowej głośnej sztuki Sarneckiego „Dwora­
cy niedoli11: z fi-o aktowej komedyi J^nbowskie-, ’ 
go „Gonitwy11; 5-o aktowej komedyi ze,śpiewa­
mi .przerobionej przez Błotnickicgo „Gagatek 
pana .majstra11 i 3 aktowej komedyi z francuz- 
kiego „Ża piękna żona11. Cztęry ząś inne przed­
stawień ią ./składały- się, z powtórzonych „Dwora- 
ków niedoli11; z drugi raz granej komedyi „Ul- . 
timo11 i ze sztuk jedno i. dwu aktowych „Przed 
śniadaniem11 Fredry syna; fraszki „Nieoszlifo7 
wany dyament11; dwóch aktów opery “yioletty11; 
nareszcie z farsy., „Ży4 w beczce11, komedyi 
„Podstęp pana Kapitana11 i operety? „Wesele: w 
Ojcowją1,1,. Jak widzimy, repertoąr suty i tym 
razem dosyć wesoły.

Nowe, oryginalne dzieło! seenjięznę, .które?od.) 
niejakiego, czasu szerokiego doznało rozgłosu,. ja­
ko utwór znanego już uprzednia z kilku dzieł dra­
matycznych autora, Zygmunta Sarneckiego. „Dwo­
racy ... niedoli11 zjawiło się i, ńa naszej scenie. Dru­
kowane niezbyt dawno w czasopiśmie „Kłosy1-, 
granęs następnie na scęnie Warszawskiej, stre­
szczane i rozbierane w różnych pismach, a wcze­
śniej ód innych w 112 Numerze Kuryera Lubel­
skiego: z r. b., wszędzie prawie zyskało sobie oce­
nę pochwalną i uznanie publiczności. Nie powta­
rzając tego, co się już powiedziało, przyznać trze­
ba, że charaktery: ujęte, prowadzone, i Utrzyma­
ne dó" kbńea,-’ sytuac.ye orygińałne^dyalógi wypo-: 
wiadańo językiem "pięknym, obrazowym’ i w poe­
tyczne zwroty strojnym, nadają temu1 dziełu war­
tość sceniczną i literacką. Akt czwarty jeśt do 
samego1 końca mócno-Zkjmujący," trzyma widza w 
ciągłóm oczekiwaniu, a; nie dając1 Zupełnego tóz-- 
wiązania-, ':pd’ uśóhięciu przez atak apoplektyćzny 
głównej O;,oby ‘i przeszkody do szczęścia kilku 
istot na nie zasługujących, pozostawia1 jeszcze po­
le domysłów i imaginacyi w dośpiewaniu scen 
ostatnich. " Wyuczona 1 i odegrana starannie,1 sżtu-’ 
ka ta "zyskałatpówiodżeńie po dwakróć— a antor 
i artyści obsypani- byli oklaskami. Pan Szymbor­
ski oddał charakter nie zbyt bystrego lecz czyn­
nego, 1 'deśpńtycznego1 i1 gwałtownego 9 kapitalisty; 
z energią1 i mocą'-^umiał też przez kilka upfżed^ 
-pich wybuchówy przygotować. Widza .dó -ataku upo- 1

:>?pletóy.ćżiregb. jaki go W końcu zabija nie budząc
: wielkiegó '.żalu;1 Panna Disterlow ■przejście z roli 
biernej "ślepego posłuszeństwa"1 dó - otwartej prze- 
ćiw ojcu oppozycyi, bez jaskrawości mocno uwy­
datnić potrafiła, nie wychodząc Z nastroju uczu- 

.-cipwćgoj P. Urbańs'ki w. dyalbgu;iż ZdgOrą (pań 
Mikulski)-tak mocno i z przejęciem się argumen­
tował, żei móżna się było zawahać w poczuciu^, 
czy teń łZagOrai'jest dobrym aniołem czy złym 

i duchem rodziny, do której spraw się -miesza z po - 
budek wielce szlachetnych. P. Mikulski oddał tę 
rolę poważnie i z należytą mocą,

Pozostaje jeszcze, jedna z.głównych osób: dó-. 
któr Minowicz: ,(p. Jasiński), figura obyta i wy­
tartaw świecie, egoistyczna ale z- humorem, 
rozurnem i kostyką; nie mający się za nic do­
brego,, ale pocieszający się, że ,są daleko >gorsi

> od nieg.o. P. Jasiński , nie : wszędzie rolę tę 
i jejjpharakter uwydatnił, wychodzi -więcnona,

WYCHODZI WE W.T0RKL CZWARTKI I SOBOTY.

REDAKCYA
-w Rynku pod Nr. 2, gdzie
Aptekd W-o' Boguckiego— 

ł iń? l-.-śzóm prętrze. ' ' KURJER LUBELSKI. OGŁOSZENIA 
przyjmują się w Red. Kur. 
Lub. i u p. Maurycego Fren- 

dlerą w Warszawie.

Uby,ło ,dKniag,od, 7,;min„ .4 1.,



słabiej i staje na drugim planie, chociaż nale­
py do pierwszorzędnych.

„Gonitwy11 Lubowskiego nie odpowiedziały 
naszemu oczekiwaniu. Sam tytuł choć zacieka­
wiający, kazał się domyślać, że w czasach obec­
nych, będą to gonitwy nie za jakąś wielką ideą, 
ale poprostii za złotem. Jakoż tyni rązem wo­
rek złota przedstawia nam się w postaci Józe­
fa Leliwy Ognickiego, młodego i milionowego 
młodzieńca, wracającego z Anglii, za którym 
ubiegają się krewni, kapitaliści, spekulanci, sta­
re i młode kobiety, dziennikarze, poeci i mu­
zycy. Wszyscy przekonani, że przy; ich środ­
kach i zdolnościach, z łatwością każdy dla sie-< 
bie, złowić. go będą mogli; wyobraziwszy go. so­
bie jako miękkiego, niedoświadczonego, bez gło­
wy i serca młodzika, który niebawem pierwszą 
lepszą zarzuconą nań wędkę, pochwyci. Ale 
się wszyscy srodze zawodzą. • Ognicki jest mło­
dzian zacny, z głową i sercem, wrócił stęsknio­
ny do ukochanego kraju, a kapitały swoje, któ­
re silnie- dzierży, chce zużytkować dla dobra 
jego, na Cele rozumne i szlachetne. Wszystkie 
więc intrygi na nic się nie zdały. Przedmiot do­
brze pomyślany i nadający się bardzo do komedyi: 
która jednak przeprowadzona przez 5 aktów, 
nie obudziła wielkiego zajęcia. Brak jo; twór­
czości w intrygowaniu i dowcipu w dyalógach, 
a niektóre osoby martwo wyglądają; ' Jest, też 
ona o'5 wielb słabszą Od innych sztuk tego autora; 
Graną była nieźle, ale nie odznaczają ćo i do­
syć; obojętnie przyjętą była.

Daleko ' Więcój obudziła interesu i lepićj uba­
wiła niedzielną publiczność'ó^o aktówa komedya 
ze śpiewami „Gagatek • pana majstra,11 'chociaż 
jako przerabiana z francuskiej sztuki i zastoso­
wana do lwowskich rzemieślniczych obyczajów, 
w wielu miejscach naciąganie i kulawo- wygląda.

Główny interes leży tu w zaślepionej aż do 
przesady miłości bogatego lecz ograniczonego 
krawca, do swojego synka, którego z,epsuł i wy- 
kierował na gagatka, . a który też go przez pań­
skie . zbytki i używanie świata i młodości, po 
swojemu, do ruiny, doprowadzą—i na starość 
z wystawnego, własnego domu, pod cudzy strych 
do łatania starej odzieży, zapędza. Na tem tle 
ciągnącem się przez lat 7, występują różne 
obrazki więcej i mniój udatne, często komiczne, 
a niekiedy i rozczulające. , Sztuka w ogóle ftde,7 
graną była dobrze, i przyjętą z: zadowoleniem. 
Pan Szymborski .scharakteryzował majstra kra­
wieckiego,. ograniczonego a pysznego z bogactw, 
wybornie — i .byli tacy co mówili, ^o^ftkiegob 
w żywym obrazie osobiście znali;—utrzymał się 
też dobrze w roli przechodzącej przez różne ,fa-. 
zy życia, od bogatego arroganta aż do nędzne­
go wyrobnika;—i tylko całowanie niewdzięczne­
go syna w ręce i kolana, było za przesadne. 
P. Urbański jako uczciwy i pracowity czeladnik 
krawiecki, kochający jego córkę, o którą ojciec 
dba nie wiele zatopiony w synku, bronił swojej 
godności z nieudaną mocą charakteru,: był mo­
że trochę za elegancki, ale zawsze rola ta aż 
do końca wyszła bardzo dobrze. Pan Sędzią 
niemiec, ale prawy urzędnik (Sikorski) wybor­
nie ten znany - typ odtworzył, a w ogródku z ro­
dziną popijając suto bawara, bardzo naturalnie, 
jak na jawie wyglądał;—inne też osoby harmo­
nijnie całość sztuki złożyły, a roztropny i mi­
ły dzieciaczek „Maciuś11 (mała Knapczyńska) syn 
byłego i, czeladnika krawieckiego, wart był ser­
decznego uściskania.

„Za piękna żona11 jest prawdziwem nieszczę­
ściem dla męża. Wszyscy się w niój kochają, 
,co mu wcaie nie na rękę; wszyscy podziwiają, 
chwalą, począwszy od własnego jej ojca aż do 
-ostatniego interesanta; słowem trudno jest pro­
wadzić ińteresa nawet bankierskie, przy pięknój 
żonie, do którój się zaraz interesanci zwracają, 
kochają, etc. . Ale autorowie pp. Labiche i Da­

ru, stworzywszy „za piękną żonę,11 stawiają ją 
w kole jak ptaszka w znanej niewiuuój grze salono- 
wój, która w kręcącym się^w koło sifebS' wieńcu ■ 
adoratorów, nicnie mówiąc, wybiera męża? własne­
go. Jest to rola prawie niema, ta piękną kobieta 
jest ciągle figurantką pozującą, bez sęreą, du­
szy i.mowy; Jtó też; sztuka chłodno była przy­
jętą i dopiero kończący widowisko „Czardasz11 
odtańczony przez p. Żyburskiego i. pannę Knap- 
czyńską zgrabnie. i. z życiem, obudził publiczność 
i wywołał oklaski.

O innych drobnych sztuczkach i powtórze­
niach, mówić miejsca nie mamy. J. W.

— Zaznaczając niezmienność cen zboża od 
ostatniego nasźego^hotoWańia podajemy wiad’d-‘: 

, mość ,,o dokonywanych, w ubiegłym tygodniu 
sprzedażach a mianowicie: ..

500 kor. pszenicy po rs. ó k. 85 z odstawą do 
młyna parowego Kośminek, 1500 kor. pszenifcy: 
po rs. 5 kop. 7 5 na miejscu w odległości 1 5-tu 
wiorst od Lublina, 30 0 kor;-pszenicy po rs.. 5 
kop. 15 na miejscu „w odległości.:.20 wiorst od 
Lublina i 200.kor. pszenicy po rs. 5 k. 85 z od­
stawą do Lublina.

ODPOWIEDZI REDAKCYI:
— Panu S. W. Ł. Projekt ustawy ernery- 

talnój dla oficyalistów, jak się dowiadujemy 
z zupełnie wiarogodnego źródła, już od paru 
miesięcy jest gotów i czeka tylko na podpisy 
projektodawców.

— Bezimiennemu. 'Numer- pisze się przez «, 
nie zaś przez ó; zaimek' ów w-rodzaju nijakim 
liczby pojedynczej jest o wo a, nie owe; nakoniec 
prawidło takie, aby przymiotnik stale poprze­
dzać miał rzeczownik, nie istnieje w. naszym 
języku—i Pan sam nic stosowałeś się do niego 
;w sWym liście. Nie złośliwość 'ale umiejętność1 
daje prawo do krytykowania; prawdę tę prze­
czuwałeś Pan widać,-skoroś'się Pan—1 słusznie,' 
wstydził opatrzyć list swym podpisem.

.
. .. ..... ;

Sprawozdanie tygodniowe z targu Gdańskiego.

Sobota'd. 18 Listopada 187'6'r. ’’

Sprawa wschodnia ponownie świat handlowy 
ogólnie, a zbożowy szczególnie zaniepokoiła, ą 
usposobienie obecne więcój szkodzi, niż sarna 
wojna. Częste wieści o zakazie wywozu zboża 
z Rossyi wywołują ogólny postrach i niepewność, 
spodziewamy się jednakże, , że podobne rozpo-: 
rządzenia jeszcze nie wyszły, owszem ogranicza­
ją się tylko na tem, że rząd wozy kolejo.we do 
transportu wojska potrzebuje.

W Anglii usposobienie giełdowe na pszenicę 
było lepsze jak w zeszłym tygodniu i płacono 
pełne ceny za krajową i obcą pszenicę. Na 
export pszenicy z Rossyi musi Anglia na jakiś 
czas zrezygnować, ponieważ porty północne za 
marzły, a z południa już dawno wywozy usta­
ły; dalej Ameryka nie dostarcza tyle, co w ze­
szłym roku, tymczasem Kalifornia i Indye wy­
syłają więcój jak dawniój.

Dowozy pszenicy na naszym targu były w tym 
tygodniu bardzo małe, mianowicie dowozy ko­
lejowe z Polski zupełnie ustały. Przy dosyć 
ożywionym popycie nie wystarczały nawet partye 
z spichrza, by czekające na ładunki okręta za­
pełnić. W skutek tego. też ceny na wszystkie 
prawie gatunki o 3—4 mrk. na tonie się pod­
niosły. Również małe były dowozy żyto krajo­
wego, które się też. w cenie utrzymało, nato-' 
miast ruskie doznało zniżki. Jęczmień tylko 
w małym pięknym gatunku chętnych znajduje 
odbiorców.

Gatunek Ton. Z 2000 Waga Korzec War. 
zboża. f. cel. 2442 holenders. szaw. w. pud.

. f. pud. mar. funtów. ....rsr. i
dodo od do od

AzeaAu. 24 2 f. pud.
jara i ruska
czerwona 192 2 0 0 125 134/^ 7.7 1 8.03

; jąsilok. z ob.’ 2 00 ;’.-2 0 2 124 12 5/fi 8.0 3 8.10
pstra i jits.-_.20 3 205 1 2 6/7 129/0 8.1 4 8.22
szklista 20 6 207 130 131 8.26 8.80

■ .jasno pstra 206 209 12 7/8 129. 826 8.38
wys.pst. szk. 20 7- 2 11— 131 134 8.30 8.46

Żyto 232- f. pud.
krajowe 178 179 128 129 6.8 6 6.90
ruskie 1 5 6 ł/£11 5 8 >/s 1 19/2,0 1 19/2 6106* 6.1 3

Jęczmień. 202 f. pud.
cżteforzęd:;;' 13 7 144 107 ' 1 1 1 4.5 9 4.84

,dwurzędny 156 159 1 1 6 117 5,22 5.42
; Owies 142 f. pud*

ruski. 135 150 — 3.18. 3.5 2
krajowy — '15 5 — — — 3.65

Groch. . 26.2 . f.. pud.,
śred. i na p. 143 148" — — 6.62 6.7 6 -
wrący — 1153 -4- 6.90

Wyka 145. 165 — — . 6.6 7- 7.10
Banknoty rossyjskie mauek 2!46.5.0 ;:a 100 rs.

J/. Baranowski, et Coin.

przegląd' polityczny.
Oczekiwano bardzo wojowniczej mowy trono­

wej włoskiej, rozpuszczono nawet zawczasu w Pa- 
.. ryżu i w Wiedniu pogłoski, że król Wiktor Km- 
: manueL zażąda ę. „ze; względu ha nadzwyczajnie- 

groźne położenie1* kredytów na uruchomienie ar­
mii. Pokazuje się tymczasem z treści mowy tro­
nowej. którą przyniósł telegram z Rzymu,( że nic 
podobnego król nie powiedział, i że owszem mo­
wa jego była oględną, i pokojową nad wszel­
kie spodziewanie. A Wiktor Emmanuel lubi 
przemawiać wojowniczo, i przypomiuamy sobie*.,  
że w -roku zeszłym zapowiedział wielkie wypadki, 
które rzeczywiście w roku bieżącym się spełniły -

TELEGRALS Y. '

.Londyn, 20 listopada. W. związku z missyą 
ks. Ghika do rządu, tutejszego, „MorningPost11 
ogłoszą artykuł o położeniu Rumunii, w którym 
wykazuje, że traktat paryski zobowiązuje Rumu­
nię dó neutralności, a. nie zabezpiecza jęj neu­
tralności ze strony zagranicznej. Położenie dzi­
siejsze: jest takie;: ;że w razie: wojhy,: Rumunia ze- 
względu na Zachowanie własnego bytu, musi prze­
ciw woli swego ludu wejść w przymierze z Rosyą. 
Jeśliby jednak mocarstwa poręczyły jej neutral- 

5 ność, to mogłaby utworzyć przedmurze przeciw 
panslawizmowi.

Petersburg, " ao listopada. Według otrzyma­
nych tu wiadomości ż Konstantynopola, Turcya 
przyjęła konferencyę, nie stawiając żadnych, 
uprzednich warunków.

Madryt, 20 listopada. Z powodu pogłosek, że 
Anglia odstąpi dla Hiszpanii Gibraltar w zamian 
za armię, którą Hiszpania wyśle na Wschód do 
rozporządzenia Anglii, minister spraw zagranicz­
nych oświadczył w Kortezach, że rząd hiszpański 
wcale nie ma zamiaru poświęcać krwi synów Hi­
szpanii w sprawie, która jej honoru narodowego; 
nie dotyczy.

Wiedeń, 2 0 listopada. Otrzymano tu wiado­
mości z Londynu, że Anglia pośle część floty wo­
jennej1 do Grecyi, aby krążyła między Grecyą i< 
wyspą Krętą, i nie dopuszczała z Grecyi posił­
ków zbrojnych dla wzmocnienia ruchu powstań­
czego na tej wyspie.

Z Petersburga zawiadamiają, że przyszłym na­
czelnym wodzem wojsk serbskich będzie naczel­
nik okręgu wojennego odeskiego, jen. Semeka.. 
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Czernajew samowoliu-m postępowaniem stracił 
wszelkie łaski u rządu rósśyjskiego.

Belgrad, 20 listopada. W miejsce jen. Dan- 
deyille, który odjechał do Rossyi, mianowany 
został komendantem miasta Belgradu pułkownik 
rossyjski Wiskówatow.

Dubrownik, 20 listopada. Naczelnik Mirydy- 
tów, Prenk, i ifijni naczelnicy albańscy, obiecali 
rządowi tureckiemu wszelką pomoc, jeśliby Gre­
cja wypowiedziała wojnę Turcyi, nie clicą bo­
wiem, żeby. Albania stanowiła część Grecyi.

Kraków, 20 listopada. Żołnierze i oficerowie 
rossyjsćy wracający z Serbii przez granicę, wy­
razili zadowolenie ze swego powrotu z Serbii i 
powiedzieli, że otrzymali już pomieszczenie w ar­
mii, która ma się otworzyć nad Wisłą.

jyiedeń, 2 0 listopada. Jak zawiadamia'„Tag- 
blat‘‘ Włochy czynią przygotowania do urucho­
mienia swej armii, które jednak nie wprzód na­
stąpi, 'az Austryą armię swojąWuch&mi7>

Belgrad, 21 listopada. Część urlopowanej mi­
licyi otrzymała rozkaz ‘ bćzzwłóćźnie ruszyć do 
pułków;'reszta sta wiŁ się ais 2 2.. grudni a,. Wszy­
stkie pontony na Drynie wysełańe są dó Kłado­
wa. Pułkownik Sandor Nikolicz otrzymał rozL 
kaz zarzucić mosty do Wołoszczyzny. Oezekują 
tu 6,0 0 0 ludzi wojska regularnego rossyjskiego. 
Słychać, że Paraczyn i Czuprya będą w części 
opuszczone-przez ludność, gdyż w tych miejscach 
urządzony być ma pbóz dla rzeczonego korpusu 
rossyjskiego. .

Berlin, 2 0 . listopada. . jSorseni-^Żeitung pisze: 
„W otoczeniu księcia Bismarck‘a zapewniają, 
iż kanclerz państwa pilnie w tej chwili zajmu­
je się traktatami granicznemi i eelncmi między 
Niemcanii a Rossyą, i jnyśli '0'ich'reforniie.-- 
Podupadnięcie przemysłu niemieckiego i handlu ’ 
w naszych prowincyach wschodnich w znacznej 
części przypisać należy polityce handlpwćj, 
która otoczyła Rossyę wałem c.eł opiekuńczych,-, 
a nieliczne bramy w tym waTefzagtodziła pia-^ 
wdziwym systematem torpedowym kłopotów, ro­
gatkowych i ucią^liwojśęi „celnych. Ję^eJK kan­
clerz państwa, 'pizy dzisiejszej pomyślnej oko­
liczności, w takim czasie, gdy w Petersburgu 
wysoko cenić muszą wartość przyjaźni Niemiec, 
zwróci na to uwagę, ».oby granicę wschodnią 
dla handlu niemieckiego otworzyć, a przynaj­
mniej zmniejszyć , niewzruszone na. tej granicy 
zapoiy, to na wszplki wypadek będzię,„miał .te-^ 
raz).daleko więcój .widoków dojścia Sdcucelu ani­
żeli kiedykolwiek przedtem, w razie zaś powo­
dzenia, odda przemysłowi niemieckiemu nieosza- 
cowaną-^przysługę Przemysł niemyci mgże,- 
się'obywać bez szczupłego, .dziś jeszcze istnie-, 
jącego cła opiekuńczego wymierzonego prze­
ciwko Francy i i Anglii, byle mu na wschodzie 
otwarto swobodne pole działania”.

Petersburg, 21 listopada. Rozkaz uruchomia­
jący kc^pusy sanitarne, wzywa tutejszych leka­
rzy Wojskowych, aby do d. 2 5 b. m. byli gotlB 

wi do marszu.
Konstantynopol, 21 listopada. Fortece ture­

ckie Kars, Erzerum, Synope i Trebizond w Azy i 
Mniejszej, zrozkazu ministra wojny ogłoszone 
zostały jako będące w stanie oblężenia.

Bruksella 21 listopada. „Monitor Belge" za­
wiadamia: Według wiadomości od konsulów 
belgijskich na Malcie,, tamtejszy rząd miejscowy 
zawiadomił Izbę handlową, że wejścia do portów: 
Odessy, Kerczu, Sebastopola i Oczakowa, są za­
łożone torpedami.

Belgrad, 2 2 listopada. Wszyscy ministrowie 
podali się wczoraj do dymisyi. Powód nie wia­
domy. Pogłoski łączą dymisyę, to z żądaniem 
Czernajewa, to znowu z misyą Murynowicza. 

Bliższych objaśnień brak.
Dubrownik, 2 2 listopada. Konsul jeneralny 

turecki starał się u władz politycznych o swobo­
dny przemarz wojska, prośba ta jednak została

... ... . — 54.5

odrzucona- Komisya i<jemąrkacyjna odbyła wczoA 
raj i dziś i dwa posiedzenia.

Berlin 22. listopada. jyiSalisbury przybył tu-- 
o 8-Ćj, przyjęty na bauhofie przez Sekretarza 
ambasady Donnela i stanął w hotelu cesarskim. 
Ambasador angielski chory. Salisbury o 9 l/2 
pojechał dó‘Bismarcka.

Dubrownik 22 listopada. Wczoraj wpłynęła 
tu korweta turecka „Muzarefer” zabrać wojska, 
tureckie z Hercegowiny do Konstantynopola. 
W skutek rożkążu ż'Wiednia, zawiadomiono do- 
wódzcę korwety, aby opuściła port Dubrownik 
i oddaliła się od brzegów austryackich.

(G. P.—G. W.)

ROZMAITOŚCI.
— żydzi w. Stambule podnieśli., w ostatnich 

czasach w 'dziennikach zażalenie, iż rząd ture­
cki przy mianowaniu rady stanu, pominął ich 
wyznanie'' zupełnie. - W bdpowiedźił na to: sułtan 
mianował radcą stanu Izraelitę Behora eflende- 
go, używającego- ii współwyznawców swoich wiel- 

; kićj: powagi.

— Przy Szpitalu św. Wincentego w Lublinie 
otwarte zostało z dniem 1 (13) Stycznia 187 6 
roku ambulatoryum, w którem chorym przycho- 
dnim udzielaną jest bezpłatnie pomoc lekarska 
codziennie, od godziny 12 w południe do 4 po 
południu przez miejscowego ordynatora, oraz 
lekarzy,, którzy raczyli przyjąć udział w kolei, 
następującej: -

Niedziela: Dr. Downar (choroby wewnętrzne) 
i Dr. Janiszewski. ; (choroby nerwowe, i chirur­
giczne).

Poniedziałek: Dr. Jaworowski (choroby' we­
wnętrzne I chirurgiczne).

Wtorek: Dr. Doliński (choroby dzieci) ‘ i Dr. 
Schmidt „(choroby kobiet).

Środa: Dr. Ciepielewski :(choroby' wewnętrzne
i chirurgiczne).

Czwartek: Dr. Jaworowski (choroby wewnę­
trzne i chirurgiczne).

Piątek: Dr. Schmidt (choroby kobiet).
Sobota: Dr. Ciechoński (choroby' sekretne 

i skórne). ,............. ,........................  .
. Chorym ubogim udzielane są bezpłatnie le­
karstwa, szarpie i opaski.

TEATR ZIMOWY.
Jutro: Paproć, melodram czarodziejski w 3-ch 

aktach ze śpiewami (pierwszy raz).

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z di 21 Listopada 1876 r.

Żądano. Płacono.

Listy zast. Tow. Kred. Ziem.
ser. I duże 97.30 97.—

. , r ., małe 97.30 97.—
„II duże 97.30 97.—

nowe z r. 186 9 duże 88.65 88.35
małe 88.40 87.10

4% Listy likwidacyjne duże 7 8.50 7 8.20
małe 78.10 77.80

5% Poż. ros. pr. z r. 1864 180.— —.— .
ostemplowana —.—

z r. 186 6 17 5.— —.—
ostemplowana

Wartość kuponu Listów zast. 1star. 165 %. No-
wych 20617/lg. Listów likw. 1 888/o- Poż. prem.
I em. i 774/5- Poż. prem. II em. 9 4%.

BIBLIOTEKA 
ROMANSÓW I POWIEŚCI 

wychodzącą .raz na tydzień w numerach z 16-u 
stronnic druku dużego formatu, kosztuje 

kwartanie 75 kop., z przesyłką pocztową rs 1.
Biblioteka Romansów i powieści pod wzglę­

dem wewnętrznej treści zyskała ogólne uznanie. 
Redakcya dołoży wszelkich starań,, aby jak do­
tychczas-dostarczała czytającej publiczności wy­
borowe i cenne utwory .z literatury powszechnej. 
Redakcya w Warszawie Nr. 638.

WYBÓR DZIEŁ 
MARYI ZOFII SZWabTZ 

jako nadzwyczajny; dodatek 
za bardzo małą dopłatą, dla prenumeratorów 

Biblioteki Romansów i Powieści.
, Prenumeratę na powyższe .dzieło, składać mo­

żna w kwartalnych) rątaefi po 5 0?kop.,' a z prze­
syłką pocztową po 7 5 kop., za co prenumera­
tor przy każdym numerze Biblioteki Romansów 
i Powieści, otrzyma co ty dzień arkusz druku 
Dodatku. 7 4 8 — 6;—6

ŚWIEŻY TRANSPORT 

TOWARÓW KOLOHIALMYCH , 
ŚLEDZI HOLENDERSKICH 

otrzymał Sklep F. Moskalewskiego 1 S-kz 
poleca nadto wielki wybór szczotek zwyczajnych, 
szczecinowych i ryżowych, oraz z rośliny „PIA- 
SAWA.',‘ , . . 795-3-1

HANDEL WIN
LUDWIKA SOMMER

DAWNIEJ
WuHJECHA 80MMER 

przy ulicy Długiej Nr. 580 w Warszawie, 
exystujqcy od 1807 roku.

Posiada znaczne zapasy win francuzkich bia­
łych i czerwonych tak . oryginalnych w butelkach 
sprowadzany en, jako też w oxeftach i tu ścią­
ganych, wina hiszpańskie,/reńskie, szampańskie, 
wino maderę wprost z pierwszej ręki z wyspy 
Madery sprowadzane. Nadto przez coroczne 
i osobiste zakupy Da Węgrzech posiada znaczny 
dobór win węgierskich '.od lekkich zieleniaków 
do ó-o 6-0 pudowych maślaczy, które sprzeda- 
je po przystępnych cenach na beczki, garnce 
i butelki; rumy angielskie, araki białe i stare 
koniaki i śliwowicę: likiery zagraniczne, porter 
angielski w butelkach sprowadzany i beczkami, 
tu ściągany.' Dla dogodności osób kupujących 
wino beczkami lub oxeftami, podejmuje się zle­
wania na butelki z opakowaniem i odstawą, 
gwarantując za dobroć i czystość towaru. Ma­
jąc od wielu lat stosunki handlowe z pierwsze- 
mi domami zagranicą, podejmuje się komisowo 
sprowadzania żądanych win z zagranicy podług 
prób i życzenia, za małą prowizyą. Dla panów 
handlujących przy taniej i rzetelnej obsłudze, 
ustępuje się stosowny rabat.

Tenże handel posiada wyłączną sprzedaż eks­
traktu słodowego (Malzextrakt) z browaru 
Anglika Edwarda M. Hall w Warszawie, który 
w dobroci swojej przewyższa wszelkie tego ro­
dzaju extrakty z zagranicy sprowadzane.

665 16 —12
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OCZEKIWANY

SIR. ŚfflTANBW
RoNlKIflRA'

nadszedł już do handlu S. ZGODZIŃSKIEGO
funt kop. 30.

7 94 3

MAGAZYN.
TOWARÓW GALANTERYJNYCH i N0RYMBERSK1CH

1 1
W LUBLINIE

Krakowskie-przedmiescie‘w domu' W. Vettera.

Otrzymaj świpy; trzijspoyt towajow, ■ a miano 
wicie wyróby wełniane: Cńustki włdeźkówaji ka- 
melharowe, Burnusy, Kamzutki, Kaftaniki,,Poń­
czochy, Skarpetki, Podeszcwki żdr< wia Panto­
felki, Rękawiczki. Mufki dziecinne,, S.iatki sznel- 
kowe i plecionkowe pódłów najświeższych żurna- 
1ÓW; ąym ■ ć" ... ; 'Wl / ' m'-'

ł&łnierzyki, Krawaty męzkie i daniskie Wnąj- 
świeższenajguśćKę Cache nez, Pasamenterye ‘i gu= 
ziki, Perfumeryezagraniczne i krzyżowe.

Kanwy, Włóczki,,.. Roboty krajowe.
Kalosze gumowe.

.> Zabawki dla dzieci różnęgo, yyiekń i o- 
zdogę' do choinek.

Ceny jak najprzystępniejsze.
. 780

FABRYK A.MACHIN I flDLEWÓW&M^yCH
M. WOLSKI I SPÓŁKA W LUBLINIE

^ca'1'"
WOZY kolejne i póljoraczne na 2eląznycb.ątoczonych osiach silnie i lekko, zbudowane. 

Ógl. toczone, do wozów.
WIALNIE Bostońskie.
WIALNIE ’;Ńj^niieckie.
WIALNIE mane^we, pod, młocarnie,.
MŻOCARNIE z grabiami górne.
MŁÓCARNIĘ przenośne. 
SIECZKARNIE różnych systemów.
SZARPAOŻE i siekacze.
OLEJARNIE.
POMPY wodne.
WINDY i aufzugi do młynów.
CZJgŚCI pojedyncze do młynów.

lo ODLEWY do machin i budowli. 132

POTRZEBNY JEST 

folwark 
pod samym . Lublinem, , rozległości do,s2 włók— 
do j,kupienia na -w^spość, ralbo, deę^wydżienżajyie-; 
nia. na,,pzas. dłuższy.; 'Wiftde,mość- w 'Redafcpyi ■ 
Iiurjera. 7 8 7 — 4 — 2 •

i- /sprzęty < gosp driarskie ■ > są 
d:o.y sprzedani a z:spiwfoditófflLy!-I. 
jazdu. t\ Ulica /Kapucyńska; 
dom W-o Yettera :ND.ajV73aj

Poszukiwany jest przy pryncypalnćj ulicy 

pokój kawalerski 
z meblami, usługą, opałem, a jeżeli można i zę 
stołem;—ktoby posiadał takowy, ■ zechce uwia­
domić Redakcyą Iiurjera Lubelskiego, lub nu­
merowego w hotelu Angielskim. 7 88 — 3—2

HEŁMY
METALOWE POLEROWANE

W dobrach Opolskich
w folwarku, Niezdp^ie, .Ąpr^da^.Jię
BUHAJKI rasy' Iloieml.ę.rśkięj.^różęego ■ przęz^ajyąnszawską. ...Straż. .Ogniową aprobowane, 

.. wieku do. wyboru,, jip.kopiejek , jaj ' w Fabryce Roberta Bohte—Nowy-Świat Ńr? 28. 
za f^t,,żywej..^ągi'',.. 72ó- .oji■ Cenyojnizkie. (405 — 52 — 27).

W DrirkArni Rządowej.—jloswęeHo'; IJeHsypoio.—Redaktor .Wydawca T. GŁĘBOCKI.

p£ugi RÓŻNYCH SYSTEMÓW
IlROiSl" ŚŻKÓCKIE HOWARDA i 1)0 ŁĄK 
SIEW^iKI ECKERTA, RÓBIEiARDA 
i UP^RÓ^Ż^ZO^fc z osiami poprzeczneini 
SIENNIKI ń.ŹEU.t:qWE ORYGINALNE sacka 
meócarnie^Myńki, Wialnie ' 
SIEdŻfcARŃIE, ŚIEKAĆŹE, SZARPACZEo 
PAEtOWŃTIil DO PASZY

PEÓCZKI i S0RT0WNIKI do kartofli
GNIOTOWNIKI do słodu suchego i zielonego 
MIESZARKA ’ mechaniczne do zacierów 
BECZKI żelazne do okowity
W AGI DZIESIĘTNEJ DO BYDŁA

• POMPY w wielkim wyborze m
SIKAWKI ogrodowe i pożarne .
SZAFY KASOWE OGNIOTRWAŁE

POLEC A

SKŁĄD GŁÓWNY
TOWARZYSTWA AKCYJNEGO

Warszawskiej Fabryki Machin,. Narządzi Rolniczych, i Odlewów
mieszczącej się przy ulicy Senatorskiej pod Nr. 29.

X MOSKALĘWSKI i S-k.i

MEBLE
w mieszkaniu sędziego: pokoju Borowikowskiegb. 

Tamże jest, do odnajęcia ciepły, suchy z «-u 
pokoi i kuchni złożony LOKAL.

793 2-1

Jest, do sprzedania
pod korzyStnemi warunkami, odpowiedni, do bu-: 
dowy PLAC po ogrodzie fruktowym Kapucyni- 
skiną, w Lublmię, mający przestrzeni.ajokci kwa-:, 
dratowych 1,7 05. Bliższa wiadomość- w domu 
pod Nr. 4 3 na. Im piętrze, przeciwko bramy 
Try!mtaI.rskiŚ,jW łi ar) r mcm s7

6—3

359'8

polecają

ST. U.ARWIH
■L 18 74 roku.

(48 laj.e ■: t ę W ' (f52 —20).


